W. Baumol zakłada, że jednostka gospodarująca dysponuje dochodem y w danym okresie. Może przetrzymywać dochód w postaci zasobów pieniężnych, ale wtedy ponosi „koszt utraconych korzyści” w postaci oprocentowania lub dokonać jego lokaty i podejmować płynny pieniądz stopniowo na pokrywanie bieżących wydatków. Jeżeli każdorazowe podjęcie pieniędzy wyniesie jednakową kwotę C to w analizowanym okresie trzeba będzie dokonać Y:C takich operacji. Operacje pociągną za sobą koszty transformacji. Jeżeli koszty transformacji przy każdej operacji upłynnienia lokat wynoszą b to w sumie w tym okresie wyniosą one bY:C

Przydatność formuły Baumola do obliczania łącznego popyty na pieniądz (czynny i w spoczynku) jest w dzisiejszych czasach ograniczona. W formule Baumola popyt na pieniądz (łącznie) tak samo jak u Keynesa rośnie wraz ze wzrostem dochodu i maleje wraz ze wzrostem stopy procentowej.

Keynesowskie podejście do popytu na pieniądz zostało podważone w zasadniczy sposób przez monetarystów, na czele z twórcą tej szkoły myśli ekonomicznej M. Friedmanem. Sformułował on funkcję popytu globalnego na pieniądz w następującej postaci:

mp = kN (rp:N)a = kN 1-a (rp)a

gdzie mp – realna ilość pieniądza, wyrażona przez relację nominalnej ilości pieniądza do wskaźnika poziomu cen

rp – realna wielkość dochodu stałego jako stosunek nominalnego stałego dochodu do wskaźnika poziomu stałych cen (dochód stały wg Friedmana jest średnią dochodów z dłuższego okresu, w której niwelują się „dochody przejściowe” jako dodatnie lub ujemne odchylenia od średniej)

k – stały współczynnik 

N – liczba ludności kraju

a – współczynnik elastyczności dochodowej popytu na pieniądz

Należy podkreślić, że w monetarystycznym ujęciu popyt na pieniądz nie zależy od stopy procentowej. Brak stopy procentowej w empirycznej funkcji popytu na pieniądz nie oznacza, że nie występuje w ogóle zależność popytu na pieniądz od stopy procentowej, lecz można ją w tej formule pominąć, ponieważ jest bardzo słaba. Częściowym wytłumaczeniem tej słabej zależności popytu na pieniądz od stopy procentowej jest to, że w analizie Friedmana jako ilość pieniądza występuje agregat M2 obejmujący nie tylko płynne formy pieniądza M1 (tzn. gotówkę i wkłady na rachunkach a vista), ale także oprocentowane na rachunkach depozytów terminowych i oszczędnościowych.
